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SENAT RZĄDZĄCY 
W olnego N iep o d leg łe g o  i  ściśle N eu tra ln ego  

M ia s la  K r a k o w a  i  J eg o  Okręgu.
Odnośnie do przepisów l s tawy Sejmowej  

z  dnia 19 Grudnia 1821 r. o wywłaszczeniu na 
użytek  publiczny, i na mocy przywileju na bu­
dowę kolei żelaznej Krakowsko-Góruo-Szląskiej  
pod d 1 Marca 1844 r. do N. 922  D. G. wy­
danego ,  z powodu że nabycie gruntu we wsi 
Rząsce własnością prywatną będącej , pod bu­
dowę tejże kolei potrzebnego,  na drodze do­
browolnego porozumienia sie osiągnionem być 
nie mogło,  Senat  postanawiając zajęcie na uży­
tek kolei rzeczonej  gruntu około 9 morgów 
miary wiedeńskiej we wsi Rząsce w położeniu 
na szczegółowych planach oznaczone™, za ra­
zem rozporządza ,  że gdy roboty około kolei 
żelaznej  zaraz nastąpić muszą , przeto i odda­
nie potrzebnego pod jćj budowę gruntu we wsi 
Rząsce równie bezzwłoczuie do skuiku ma być 
dopro wadzonem , wynagrodzenie bowiem będzie 
miało miejsce stosownie do art .  2 powołanej 
wyże j  ustawy według oszacowania Sądowego,  
podług fortn prawem wskazanych w stosunku 
rozciągłości zajętego g r u n t u , która obecnie z 
dokładnością oznaczoną być nie może.

Które to postanowienie stosownie do art.  4  
ust awy  namieniotiej po trzykroć w D zienn iku  
R z ą d o w y m  i G a ze c ie  kra jow ej  zamieścić Se­
na t  poleca.

Kraków d 18 Kwietnia 1845 r.
P rezes Sena tu,  
SCHINDLER.

Z. Sekretarza Jl/iego Senatu 
J. S ł o n i j ś s k i .

(2r. )  N o w a k o w sk i  Sekr.  D. K. Senatu.

W  drukarni St. Gieszkotcskiego  wyszedł 
trzeci  tom ważnego dzieła zapowiedzianego 
prospektem,  pod napisem:

DYKCYONABZ BIBLIJNI!
z  ks iąg  P ism a S . s tarego  i  nowego te s tam en ­
tu zebrany, z  f ra n c u zk ie g o  na w łosk i  j ę z y k  
p r z e z  X .  P rospera  de A ą u i la , Z g ro m a d ze ­
nia  M o n  l i s  V i r g i n i s  z w a n e g o , królewskie­
g o  P ro fcsso ra  A k a d e m ii  N eapoli lańsk ie j  p r z e ­
ło żo n y  i  ■p o m n ożon y , —  z  w łosk iego  z a ś  na  
po lsk i  j e ż y k  p r z e l ło m a c z y ł  X i ą d z  T a d e u s z  
Z g ro m a d ze n ia  0 0 .  K a pu cyn ów  P rowificya ł .  
Szauowmi Prenumeralorowie r aczą się zgłosić 
po odbiór tegoż.

W ia d o m o ś ć ’ z a g r a n ic z n e .

—  W a r s z a w a  24 K w ie tn ia  —
Co do daty uroczystości ś. J e rz eg o ,  nie zga­

dzają się kaiendarze t egoroczne;  jedni mieć j ą  
chcą w dniu 2 3 ,  drudzy dzi ś ,  tak jak jest  w 
istocie. S. Jerzy  męczennik,  patron zastępów 
wojskowych ,  był rodem z Kappadocyi;  służył 
w  wojskach cesarza Dyoklecyana, i z rozkazu 
l^ego monarchy prześladowcy chrześcian,  -został 
umęczony.  Cześć S. Je rzegc jest powszechną 
w całej prawie Europie.  Pod jego wezwauiem 
jest  mnóstwo kościołów'. W  Warszawie b^ł na 
ulicy Sto-Jer skięj , kościół (którego szczątki  do 
dziś istnieją) pod tytułem S. J e rz eg o ,  ęałożo- 
uy wedle jednych r. 1 1 9 5 ,  wedle drugich r. 
1339.  Kościół >en należał  do Kanoników' Re­
gularnych. Na smęta rzu tej świątyni chowano 
ciała osób śmiercią k a ra nyc h , i na chorągiewce 
był wizerunek człowieka mającego głowę ucię­
tą. Na cześć S. Jerzego istniały i istnieją ró ­
żne ordery.  De nieistniejących już  uależą,  u- 
s tanowiouy w r. 1470 przez Fryderyka IV. ce ­
sarza Rzymskiego i pierwszego arcyxięcia Au-
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- s t r y i ; drugi przez Rzeczpospolitą Genueńską; 
3ci Arragoński pod nazwaniem S. Jerzego z Al- 
famy. Do istniejących zaś ,  Rossyjski wojsko­
wy ustanowiony przez N. Katarzynę II.,  Ba­
warski od Karola VI. ,  wreszcie order angielski 
Podwiązki ,  który także ma za patrona S. J e ­
rzego.

N. P a n ,  na przedstawienie JO. Xięcia Na­
miestnika Królestwa Polskiego,  mianować ra ­
czył Ukazami z d. 9 kwieti.ia r. b., gubarna 
tora cywil gub. Radomsk ie j , r zeczywis tego 
radcę s tanu ,  szarąbelana Dworu J. U. K Mo­
ści ,  Becht iewa,  członkiem Koiiimissyi Rządo­
wej. Spraw W ew n.  i Duch.,  a pułkownika Bia- 
łoskórsk iego , wojennego naczelnika,  b. guber-  
nii Kieleckiej ,  gubernatorem cywiL gub. Ra­
domskiej ze slopuiein rzeczywistego radcy 
stanu.

Wyszło  tu postanowienie naczelnika Polń-yi, 
godne zaprowadzenia we wszystkich stolicach, 
tej osnowy: u Licznie zanoszone zażalenia prze* 
ciw rzeunikom,  spowodowały Władzę policyjną 
do obostrzenia nad niemi d o zo r u ; w skutku cze­
go wydano rozkazy,  aby każdodziennie od godz. 
6  z rana do 11, we wszystkich ja tkach obecni 
byli Kommissarze P. W . ,  lub w zastępstwie 
tychże adjunkci.  Według  inst rukcyi ,  ciż są w 
obowiązku jak najściślejszego przestrzegania:
1) aby rzeżnicy nie sprzedawali  mięsa drożej 
nad l a x ę ; 2) żeby uie wzbraniali  się sprzeda­
wać wszelkiego gatunku mięsa,  a szczpgólniej 
cielęciny na wagę ; 3) żeby waga była rzetelną;  
4)  iżby dokładlu należące do wagi mięsa,  były 
w  umiarkowanśj  proporcyi;  5) nakon iec, aby 
rzeżnicy j ak  najgrzeczniej  z Publicznością ob­
chodzili się.  Podając to do publicznej wiado­
m o ś c i , nadmieniam,  że każda skarga na miej­
sc u ,  przez służbowego urzędnika pol.cyjuego 
rozpoznaną,  i o ile będzie można załatwioną 
zos tanie,  a rzeźnik popełniający jakie uchybie­
nia ,  do surowej  odpowiedzialności policyjnej 
później pooiągn'ętym będzie.  Gdy zaś przy 
rozpoznawaniu w biorze Policyi zażaleń prze­
ciw rze źn ik om , o uszczuplenie wagi mięsa ,  
niekiedy okazało s i ę ,  że służący nie wszystko 
kupione mięso do domu przyniósłszy,  nierzetel­
nie oskarżały rzeźników.  przeto dla zapobieże­
nia na przyszłość podobnym nadużyciom,  w o- 
brębie ja tek urządzone są wagi r zą do we ,  na 
k tó rych,  w razie wątpl iwości ,  osoby kupujące 
mięso,  p rzeważać  j e  mogą. <<—

—  B erl in  17 K w ie tn ia .  —
Królestwo Jchmo„ć powrócili z Drezna do

tutejszej stolicy.
Hektor Berl ioz,  s ławny kompozytor  muzy­

czny w P ar y żu ,  mianowany został zagranicznym 
zwyczajnym członkiem akademii sztuk pięknych 
w Berlinie.

Kilku oficerów pruskich udało się z prośbą 
do króla,  aby im pozwolił uiieć udział w no- 
w ej wypraw’)!' algierskiej francuzów.

—  P o zn a  u  14 K w ie tn ia  —
Według  nadeszły cb świeżo wiadomości z

Berlina budowa drogi źclazućj  z Poznania na

Leszno do Wrocławia i Głogowy, oraz na Drżeń 
(Driesen) i Stargardt  do Szczecina , została już  
ostatecznie zdecydowaną.

—  H a g a  12 K w ie tn ia .  — 
Postanowieniem królewskimi  z 9 b. m. ,  u- 

slanowione w r. 1828 j lne gubernatorstwo po- 
s :adłośei niderlandzkich w Indyacb Zachodnich,  
zostało znowu zuiesionein i Surinam poddany 
oddzielnemu gubernatorowi ,  a wielkorządztwo 
Curaęao z rozszerzonem swojem territoriuni 
ministerstwu osad.

. —  Fury z  13 K w ie tn ia .  —
Na dzisiejszem posiedzeniu izby parów przy­

jęty został większością głosów 103 przeciw 56 
cały projekt  do prawa , w formie zmien ionej , 
względem emancypacyi niewolników w osadach 
francuzkich.  Według artykułu Ogo, każdy wła­
ściciel niewolników ulega karze pieniężnej 100—  
300 fr. ,  jeżeli  niewolnikom swoim przeszkadza 
pobierać naukę ich religii lub wypełniać jej  o- 

f bo w iąz k i ; podobnejźe karze od 1 5 —100 fr. u- 
legn len właściciel ,  który niewolników swoich 
zmuszać będzie do pracowania w dni niedziel­
ne lub inne prawem uznane dni uroczyste,  tu­
dzież ,  któryby im nie udzielał przepisanych re ­
gulaminem racyj żywności  i odzienia,  i j eżel i ­
by naj troskliwszego nie miał około nich s tara­
nia w  razie ch or ob y , słabości lub podeszłego, 
do pracy już  niezdolnego wieku.

Consli lu lionnel  mniema , że według obie­
gających teraz wieści , w miejsce wzajemnego 
przeglądania okrętów zaprowadzone być ma 
wzejemne przytrzymywanie  podejrzanych okr ę ­
tów.

-  D n ia  14 K w ie tn ia .  —
Na dzisiejszem posiedzeniu izby parów mi- 

n:»ter handlu przedłożył projekt względem cełł, 
w osnowie przyjętej przez izbę deputowanych.  
Hrabia Tacher  odczytał sprawozdanie względem 
petycyi 89 mieszkańców Marsylii przeciw dok­
trynom objawianym w College de  F ra n c e  na 
szkodę Katolicyzmu. Sprawozdawca oświadczył,  
że po kilku posiedzeniach kommissya postano­
wiła nie przyjąć lej petycyi,  w tak gwał to­
wnych wyrażeniach i z lak widoczną przesadą 
ułożonej.

Izba deputowanych rozpoczęła na dzisiej­
szem posiedzeń u rozprawy uad projektem do­
tyczącym kass oszczędności.  P. Lafarelle mó­
wił najprzód przeciw projektowi;  podobnież i 
p. Larocbefoucault-LiancuurL powstał na ogra­
niczenia i tamowania ,  jakim chcą poddać kas- 
sy oszczędności ,  a p. Bcnoist zapowiedział ,  że 
zaproponuje zupełnie nowy system kass osz­
czędności.  (Prze rwa przez odejście poczty.)

Nie p. Bacourt ale p.  Eyragues ma być po­
słem w Dreźnie w miejsce p. Rpsśjeres.

Sądząc z muwy przyjaciół  ministeryalnych,  
zdaje się nie ulegać wątpl iwości ,  że ministro­
wie szczerze myślą o rozwiązaniu izby.

\Vszvscy podziwiają r zeźwość  k ró la,  j aka  
się okazała przy onegdajszym przeglądzie woj­
ska na dziedzińcu Tcilcryjskim. Odwiedziny kró­
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lowej Wikloryi  w Paryżu ,  oczekiwane są Lego 
lata z pewnością.

O wypadku konferencyj między xciem Bro- 
glie i Drem Lushinglou nie ma jeszcze nic pe­
wnego.  Zdaje się jednak,  że francnzki pełno­
mocnik czuje potrzebę osobistego porozumienia 
się z p. Guizot ,  gdyż w przyszłym tygodniu 
j e s t  tu oczekiwany.

Wiadomości o wewnęt rznym stanie państwa 
marokańskiego są ciągle niepomyślne.  Prowin- 
cye przy brzegach oceanu Allan ty oki e g o , od 
Lar rasz  aż do S o u z , są całe w powstaniu. 
Handel prawie na całej przestrzeni kraju p rze r­
wany .  Między Mogador i Sali związki  u t r zy ­
mywane  są tylko przez morze;  aby zaś z Safi 
dostać się do' Marokko, potrzeba mieć przynaj­
mniej 400 ludzi eskorty.  Cesarz znajduje się 
w  F e z ,  i z coraz większą obawą spogląda na 
panujący w kraju nieporządek i skłonność fa­
natycznej  ludności, podburzanej przez Abd-cl- 
Kadera ,  do nowej wojny świętej  z francuza­
mi. Jego syn obsadził Marokko,  którego opu­
ścić nie odważa się lub nic może.

—  L o n d yn  12 K w ie t n ia . ,—
U królowej były ouegdaj w pałacu St. J a ­

mes pierwsze w lej porze roku wielkie poko­
j e . — W  tych dniach wyjedzie dwór  do Clare- 
inont ,  gdzie zabawi tylko krótki czas ,  a potem 
odpłynie na wyspę Wight.  Osbornhouse,  ta­
meczną letnią rczydencyę,  zakupiła królowa za 
2(3,000 f. sl.

W  tych dniach przedłożono parlamentowi 
wykazy  dochodów , jakie x ż ę  Walii  pobrał w 
roku zeszłym z obudwóch swoich Xięztw:  Corn- 
wal l  i Lancas ter ,  Dochody te wynosiły ogólną 
summę 82 ,947 f. st. (blizko 3 j  miliona złp.),  
z  której j ednak odchodzi znaczna ozęść na pen- 
sye dla urzędników do ściągania i administro­
wania tych dochodów.

W  poblizkości miasta Sidiiej (na angiclsko- 
amerykańskiej  wyspie Kap-Brcton odkryto ko­
palnię żywego s r e b r a ,  a w Brisbane tamże ,  
kopalnię miedzi.

—  M a d r y t  (i K w ie tn ia .  —
Słychać,  że wielu deputowanych postano­

wiło przy rozprawach nad budżetem protesto­
wać przeciwko pensyi rocznej ,  udzielonej k r ó ­
lowej  Krystynie.

—  Dnia  8 K w ie tn ia .  —
Wszystkie osoby, aresztowane niedawno tu 

i w okolicy, zostały j u ż  na wolność wypusz­
czone.

Uważa ją ,  że poseł angielski miewa częste 
i długie narady z panem Salamanka w jego

Doniesienia
K r o .  1798.

TRYBUNAŁ
W oln ego  N ie p o d le g łe g o  i ściśle N eu tra ln eg o  

M iasta  K r a k o w a  d  J eg o  Okręgu.
Z powodu wniesionego żądania przoz star.

mieszkaniu,  a w przeciągu ostatniego tygodnia 
dwóch gońców wyprawił  do Londynu.

Kongres przystąpił dziś do rozpraw nad bud­
żetem domu królewskiego.  Jene ra ł  Narvaez  
odczytał akt ,  mocą którego królowa pod 11 paź­
dziernika r. 1844 upoważniła swą matkę , kró- 
lowę Krystynę,  przez wzgiąd na wielkie s k r u ­
puły sumienia,  do zawarcia ślubów małżeńskich 
z Don Ferdynandem Muuoz , xięciem Rianzares,  
pod tym jednak warunk iem,  iż tenże jej ma ł­
żonek żadnych innych tytułów ani godności no­
sić nie będzie ,  jak tylko swoje osobis te,  i że 
dzieci z tego małżeństwa odziedziczyć mogą 
tylko majątek ojca swego.  Po krótkicm prze­
mówieniu s i ę ,  udzielono królowej Krystynie pro­
ponowane 3 miliony realów rocznej pensyi ,  
większością głosów 116 prze.ciwko 9. Nas t ę ­
pnie przyjęto i inne dla familii królewskiej  ż ą ­
dane summy.

Zape wnia ją , że familia królewska uda się z 
Barcelony na wyspę Majorkę (Mallorca),  gdzie 
zjechać się ma z królewską neapolilańską familią.

Poseł angielski,  p. Bulwer ,  wyjedzic na k ró t­
ki czas do L o n d y n u , ale powróci przed p rzy­
byciem familii królewskiej do Barcelony.

—  Florencya  8  K w ie tn ia .  —
Wczoraj  wieczorem zakończyła tu życie,  

wskulku apop lexy i , hrabina SurviLliers, wdowa 
po Józefie Bonapar tym,  byłym królu hiszpań­
skim.

Marya Julia Bonapar te ,  była córką bogate­
go kupca w Lyonie ,  pana Cłary,  a siostrą kró­
lowej szwedzk iej ,  małźouki zmarłego niedawno 
króla Karola XIV.  Ja na ;  zaślubiła się z Józe­
fem Bonaparte r  1794,  ale j ako królowa hisz­
pańska nie była nigdy w Hiszpanii ,  mieszkając 
po upadku Napoleona prawic ciągle w Floren- 
cyi. Najs tarsza jej c ó r k a , Letycya Zeneida,  
jes t  żoną xięcia Canino,  najstarszego syna Lu- 
cyana Bonapar lego; d r uga ,  Karolina,  z mrła 
w r. 1839,  była żoną Napoleona L u d w ik a , d r u ­
giego syna Ludwika Bonaparlego.

P K Z Y J K C M A I . I  DO K K 4 K O W A .

Od dnia 28 da dnia 29 K w ietnia .
Dodyl et  Kar ol ,  W ol sk i  Leon ,  z Polski ;  — F r a n -  

k o n b e r g  Kar ol  ob. ,  W i k t o r  Józef ,  Tr ze ci esk i  T y ­
tus,  D m o w s k a  Mn ryanna  ob. ,  Z u b r z y c k i  Józef ,  Pie­
n i ąż e k  S t an is ł aw,  C h ł a p o w s k i  S t a n i s ł aw,  S z c m -  
bek J ó z e f  hr . ,  z G a l i c y i ; — Kiilin H e r m a n ,  G r a t -  
k ow s k i  H e n r y k ,  P o p ł a w s k a  Paul ina ob. ,  W a g n e r  
Au gu s ty n a ,  z Pruss.

fJ^yjechali z Krakowa
Sz m uk ow sk i  Antoni ,  Dobrzańsk i  J a n ,  S r cdni ck i  

J a n ,  do Polski ;  — Benoe Au gus t  ob. ,  do  Gal icyi .

Urzedówe.
Kachlę z Sehajerów Wasse rbe rgową o przvzna- 
nie jej w I; części spadku po jej ojcu Rafale 
Schajer  pozostałego,  tudzież o przyznanie | 0 
części z spadku po Gitli Schaj crownie z §• czę ­
ści majątku po jej ojcu Rafale Schajer składa­
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jącego s ię ,  na zasadzie art,  12 ust. Hyp. z r. 
z .  wzywa wszystkich interessowanych prawo 
do spadku po Rafale Schajer  i Gitli Schajero- 
Wej mieć mogących,  aby się w ciągu miesięcy 
3 z stósownemi dowodami do Trybunału zgło­
sili,  w razie bowiem przeciwnym spadek ten 
zgłaszającej  się w częściach przez nią żąda­
nych przyznanym i w laki h częściach tytuł 
własności  domu N. C>7 w gminie X.  sytuowa­
nego na rzecz j ej przepisanym zostanie.

Kraków d. 22  Kwietnia 1845 r.
P r e z e s

M a j e r .

( I r  ) Sekr.  Lasocki.

P i s a r z  T r y b u n a ł u .

W o ln eg o  N ie p o d le g łe g o  i  ściśle N e u tra ln e g o  
M ia s ta  K r a k o w a  i  Jego  Okrągli.

Podaje do publicznej wiadomości iż na żą ­
danie Stanisława i Wiktoryi  Michałowskich mał­
żonków 0 .  M. Krakowa w Krakowie przy Uli­
cy Grodzkiej pod L. 32 zamieszkałych w dro­
dze pertraktaeyi spadkowej po niegdy Janie Fi- 
dzińskim,  sprzedaną zostanie przez publiczną 
licytacyą kamienica w Krakowie przy ulicy Grodz­
kiej pod L 32 położona a do massy po tymże 
Janie Fidzińskim należąca granicząca od zacho­
du frontem z ulicą Grodzką,  od południa z ka­
mienicą Franciszka Wojsowskiego pod L.  3 3 ,  
do wschodu z tyłami domu Ignacego Badkie, na 
koniec od północy z kamienicą pod L. 31 do 
sukcessorów Żelechowskich należącą,  a to w 
skutek wyroku Trybunału z dnia 24 Stycznia 
r.  b. między tymiż Stanisławem i Wikloryą 
Michałowskiemi a kuratorem nieobecnego Jana 
Fidzińskiego zapadłym.

Warunki  zaś licytacyi tej kamienicy wyro­
kiem tegoż Trybunału z d. 1 Kwietnia r. b, u- 
stanowione są następujące:

1) Cena szacunkowa kamienicy w Krakowie 
przy ulicy Grodzkiej pod L. 32 s to jące j , sto­
sownie do wyroku Trybunału z dnia 24 Stycz­
nia r. b. ustanawia się na pierwsze wywołanie 
w  summie złp. 21,01)0.

2) Chęć licytowania mający złoży tytułem 
v a d i i  1 /10  część powyższego szacunku,  od 
złożenia którego Stauisław i Wiktorya Micha­
łowscy małżonkowie są wolni.

3) Nabywca zapłaci podatki zaległ ' d o  ska r ­
bu publicznego z roku ostatniego jeżeli  takowe 
należą s i ę ,  zapłaci równie koszta popierania 
tej sprzedaży na r ęce i za kwitem adwokata 
takową popierającego ,• a po zapłaceniu tych na­
leż ytości wyrok dziedzictwa otrzyma.

4) Widerkaufy i summy instytutowe pozo­
staną przy nieruchomości z obowiązkiem opła­
cania przez nabywcę procentu 5 /1 0 0  od chwili 
nabyc ia ,  bez odwoływania się do skutku dzia­
łu i klassyfikacyi, r esz tę  zaś szacunku wypła­
ci stosownie do wyroku dział i klassyfikacyą 
urządzającego z procentem 5/10(1 od daty na­
bycia.

5) Niedopełniający któregokolwiek z powyż­
szych warunków licytacyi nabywca utraci z ło­
żone vad tum  i nowa lioylacya na jego koszt  i 
niebezpieczeństwo ogłoszoną zostanie.

6)  Scheda na uieobccn. go Jana Fidzjńskie- 
no przypadająca przy nabytej realności pozo­
stać ma z obowiązkiem opłacania procentu 5 /1 0 0  
qd daty nabycia aż do dalszego postanowienia 
sądowego.

7) Chcący zaofiarować w ciągu tygodnia 
1 / 8  część wylicylowanego szacunku w celu 
wpływania do licytacyi po onej zalicytowaniu,  
wjnieii złożyć takową do Depozytu Sądowego 
i dopilnować formalności prawem wskazanych.

Sprzedaż rzeczona odbywać się będzie na 
Audyencyi Trybunału Wolnego Miasta Krakowa 
i Jego Okręgu w Krakowie przy ulicy Grodz­
kiej pod L. .106 posiedzeira swe odbywające­
go o godzinie 10 rano zaczynając,  za popiera­
niem Adama Gołeuiberskrego Adwokata Sądo­
wego w Krakowie przy Wesoły pod L.  245 
zamieszkałego.

Do której to licytacyi wyznaczają się t rzy 
termin a.

1 na dzień 1 Lipca
2 na dzień l  Sierpnia
3 na dzień 2 Września

W z yw aj ą  się zatem na lakową wszyscy
chęć kupna mający,  tudzież wierzyciele prawa 
rzeczowe  mający ,  aby się na pierwszym ter ­
minie licytacyi pod prekluzyą stawili i prawa 
swe przy ustanowieniu Adwokata złożyli.

Kraków d. 23 Kwietnia 1845 r.
L tbrow ski.

N o t a r y u s z  p u b l i c z n y  

W o ln eg o  M ia s ta  K r a k o w a  i  Jego  Okrągu.
Podaje do publicznej wiadomości ,  iż w dniu 

5 Maja 1845 r. o goozinie 1) z r an a ,  w ka ­
mienicy w Krakowie w Rynku Głównym pod L. 
454 na pierwszem pię tr zę ,  rozpocznie się sprze­
daż przez publiczną licytacyą książek a to za 
gotową srebrną cou rn nt  monetę.  Chęć naby­
cia mający mogą otrzymać bezpłatnie katalog 
książek , z którego o war un k ac h , przy licyta­
cyi zachować się lnianych zawiadomieni zostaną.

Kraków d. 28 Kwietnia 1845 r.
( I r  ) Frahciszck Jakubowski.

Doniesienie prywatne.

Zygmunt ZjeijeJ
DENTYSTA Z WIEDNIA

mieszka przy ulicy Szerokiej domu narożnym 
Pana Zamojskiego pod Nrern 43 na pierwszem 
piętrze.  0 -r-)

1845 r.


